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Usprawnijmy się w akcji zbiorowej. 


Jasnem jest, że przy obecnym fatalnym 
stanie zabudowania Polski, jedna ochotnicza 
straż pożarna, nawet najlepiej wyekwipowa- 
na i wyszkolona, nie jest w możności skutecz- 
nie przeciwstawić się żywiołowi, który szyb- 
ko rozrasta się do klęski zbiorowej i często 
przed przybyciem straży ogarnia już większą 
ilość zabudowań. Akcja ratunkowa przy ta- 
kim pożarze, który ogarnął kilka lub kilka- 
naście zabudowań i zagraża zagładą całemu 
osiedlu, prowadzona być musi siłami zbioro- 
wemi większej liczby okolicznych placówek 
strażackich. 

Jesteśmy nieraz świadkami, że gdy roz- 
świeci się łuna pożaru lub dotrze wiadomość 
o jego powstaniu, zjeżdża się wówczas coraz 
częściej na miejsce katastrofy pożarowej po 
kilka lub kilkanaście straży. Ale skuteczność 
działania i wspólnych usiłowań tych drużyn 
niestety, nie jest taką, jak być powinna, nie 
jest taką, jak byśmy tego nieraz pragnęli. 
Często daje się zauważyć, że brak nam skoor- 
dynowania sił rozporządzalnych w akcji ra- 
tunkowej pomiędzy poszczególnemi straża- 
mi — brak nam właściwego i umiejętnego ze- 
spolenia drużyn przybyłych do pożaru. Fakty 
takie mają coraz więcej miejsca i są nieraz 
aż nadto rażące. 

A dzieje się tak dlatego, że nie uspraw- 
niamy się dostatecznie uprzednio we wspól- 
nej akcji ratunkowej, że siły bojowe kilku 
straży, przybyłych do miejsca wspólnej akcji, 
nie są należycie wykorzystywane w ramach 
jednego planu. Często każda drużyna działa 
na własną rękę, zajmując przypadkowy odci- 


nek na froncie walki z groźnym żywiołem i 
nie zdaje sobie sprawy z tego, że siły jej mo- 
głyby być o wiele więcej celowo i skutecznie 
zużyte, gdyby skierowane zostały na właści- 
wy — ważniejszy odcinek, o znacznie donio- 
ślejszem znaczeniu. 

Brak jasno wytkniętego planu akcji ra- 
tunkowej, należytego współdziałania, brak 
łączności pomiędzy działaniem poszczegól- 
nych przybyłych straży — to cecha ujemna 
bardzo wielu naszych dowódców. 

To też zwracamy baczną uwagę kierow- 
nictw straży, aby podjęły niezwłocznie współ- 
pracę z sąsiedniemi strażami nad skoordyno- 
waniem wysiłków i wytworzeniem umiejęt- 
ności wspólnej obrony danego osiedla na wy- 
padek pożaru. 

Każdy naczelnik straży, posiadający peł- 
ne poczucie odpowiedzialności za sprawność 
podległej mu drużyny, powinien organizować 
nietylko bojowe ćwiczenia taktyczne własnej 
drużyny, ale wchodzić w porozumienie z na- 
czelnikami sąsiednich straży w celu odbywa- 
nia wspólnych manewrów taktycznych. 

Naczelnicy rejonów w tym względzie 
mogą bardzo dużo zdziałać, a przez urządza- 
nie manewrów rejonowych, mają możność 
wykazania własnej inicjatywy w kierunku 
zbiorowych ćwiczeń taktycznych i uspraw- 
nienia straży do wspólnej akcji ratunkowej. 

Wierzymy więc, że przy dobrej woli i 
chęci pokonacie, Druhowie, te przejawy i 
zrobicie ze swej strony wszystko, aby uspra- 
wnić się w opanowywaniu klęsk Bożarowigi 

ed. 


Kupujcie tylko motopompy wypróbowane przez rzeczo~ 


znawców i ocechowane obok umieszczonym znakiem. 
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Oddziały żeńskie. 


Dalszy ciąg programu. 


Wyszkolenie pożarnicze obejmuje: 1) 
wyszkolenie formalne pojedyńczej samary- 
tanki z uwzględnieniem musztry formalnej 
oraz lżejszych ćwiczeń szkolnych z narzę- 
dziami, dostępnych dla niewiast; 2) wyszko- 
lenie bojowe pojedyńczej samarytanki z 
uwzględnieniem służby: wężowego, wywia- 
dowcy wodnego, porządkowego — jako bar- 
dziej nądających się dla Oddziałów Żeńskich; 
3) wyszkolenie bojowe samarytańskie z 
uwzględnieniem służby: ratowniczki, porząd- 
kowej, osłonowej, łącznikowej — obowiąz- 
ków samarytanki po przybyciu do remizy w 
czasie alarmu i po pożarze oraz zapoznanie 
się ze sprzętem pożarniczym, jego użyciem i 
konserwacją. 

Wyszkolenie pożarnicze ma na celu przy- 
gotowanie oddziału żeńskiego do wzięcia u- 
działu w akcji w razie koniecznej potrzeby, 
zwłaszcza gdy oddziały męskie będą w ma- 
łej ilości i gdy pomoc O. Ż. będzie nieodzow- 
nie potrzebna. Ważnym działem w wysz- 
koleniu pożarniczem jest wreszcie do- 
kładne zapoznanie się z akcją zapobiegaw- 
czą — przeciwpożarową. Myśl o niedopusz- 
czeniu do wybuchu pożaru musi być myślą 
przewodnią każdej samarytanki. Akcja za- 
pobiegawcza, to jedno z najważniejszych za- 
dań Oddziału Samarytańsko - pożarniczego. 
Winna ona być należycie ujęta, albowiem jest 
Ściśle związana z codziennem życiem kobie- 
ty i jej zajęciami. 

Co oddział żeński może zdziałać w zakre- 
sie akcji zapobiegawczej? 


Przedewszystkiem winien uświadomić w 
tej dziedzinie wszystkie swoje członkinie, a 
potem całą ludność danej wsi, na terenie 
której O. Ż. rozwija swoją działalność. Pou- 
czyć ludność o grożącem niebezpieczeństwie 
pożaru — wskazać na czyhające na każdym 
kroku niebezpieczeństwo, a więc uświadomić 
o przyczynach powstawania pożarów z samo- 
zapalenia się i przyczynach, zależnych od 
woli ludzkiej, jak: obchodzenie się z ogniem 
w gospodarstwie domowem, w warsztatach 
pracy, o materjałach łatwopalnych i wynika- 
jącem stąd niebezpieczeństwie. 


Do tej akcji należeć będzie również roz- 
toczenie opieki nad dziećmi, pozostawionemi 
bez dozoru, zwrócenie uwagi na chorych u- 
mysłowo, mających skłonność do podpaleń, 
oraz na ludzi złej woli i t. p. 

Prace kulturalno - oświatowe zajmują 
także poważne miejsce w programach dzia- 
łalności Oddziałów samarytańsko - pożarni- 


czych. Świetlica — słowo to powie nam 
wszystko, albowiem mieści się w niej całe ży- 
cie wsi z jego najdrobniejszemi przejawami: 
czytelnia, teatr, chóry, odczyty, rozmowy o 
wszystkiem, zabawa i taniec. Świetlica 
wszystko w sobie mieści i wszystko wokół 
skupia — garną się do niej młodzi i starzy, 
bo tam życie wre, pielęgnuje się kult ducha 
czasu i wychowuje się świetliczan na dobrych 
obywateli — strażaków. Tak pojęta świetli- 
ca będzie rozsadnikiem wiedzy i radości sa- 
mego życia strażackiego. 

Prócz wspomnianych działów są jeszcze 
zajęcia z zakresu wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego. 

Mają one na celu wyrobienie tężyzny fi- 
zycznej, zmysłu orjentacyjnego, zręczności i 
silnej woli oraz hartu ducha naszych człon- 
kiń — samarytanek. 


Przysłowie to „w zdrowem ciele — zdro- 
wy duch” niechaj ma tu praktyczne zastoso- 
wanie i zrealizowane będzie w całej swej 
rozciągłości programów, przewidzianych w 
tym względzie. 


Jaką radość i zadowolenie da nam to wy- 
robienie sportowe, o tem przekonają się sa- 
me członkinie przy własnych swoich wyczy- 
nach. 


Oto są ogólnie skreślone działy prac w 
oddziałach żeńskich. Szczegóły zaś znajdują 
się w specjalnie ujętych programach, które 
zostały już swego czasu rozesłane do wszyst- 
kich okręgów. 


Jak wynika z powyższego, to pracy jest 
dużo, ale lękać się jej nie należy, gdyż przy 
dobrej woli i wytrwałości wszystko da się 
zrobić. Trzeba tylko chcieć, naprawdę chcieć, 
a wyniki tej pracy będą nieraz większe, niż 
same się tego spodziewamy. 

H. Dymarska 
woj. ref. O. Ż. 


Kurs samarytańsko-pożarniczy. 


W dniu 19.VIII b. r. rozpoczął się w Ko- 
zienicach poprzednio zapowiedziany 10-dnio- 
wy Kurs Samarytańsko - Pożarniczy dla kan- 
dydatek na Komendantki Żeńskich Oddzia- 
łów Sam. Pożarn. przy Ochotniczych Stra- 
żach Pożarnych. Udział w kursie zgłosiło 38 
niewiast, chętnych do pracy społecznej. Z po- 
wiatu Kozienickiego zgłosiło się 26, Miechow- 
skiego — 1, Koneckiego — 6, Jędrzejowskie- 
go — 1, Iłżeckiego — 2 i Pińczowskiego 2. 
Kurs potrwa do dnia 29 sierpnia b. r. 
włącznie. 
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Marsz szlakiem Kadrówki. 


Staraniem Związku Okręgowego Str. 
Poż. w Kielcach do 9-go Marszu Szlakiem 
Kadrówki Kraków — Kielce stanęła po raz 
trzeci reprezentacyjna drużyna Okręgu Kiel- 
ce, składająca się z czynnych członków O. S. 
P. Rejów i Michniów gm. Suchedniowskiej. 
To też w dniu 8 sierpnia r. b. na mecie w 
Kielcach rojno było od błyszczących hełmów 
i granatowych mundurów braci strażackiej, 
pragnących powitać kolegów po uciążliwym 
marszu. A że w tegorocznym marszu, poza 
drużynami strzeleckiemi, miała nasza druży- 
na konkurenta w strażackiej drużynie z Kra- 
kowa, nic więc dziwnego, że serca wszyst- 
kich oczekujących druhów biły niepokojem, 
która też pierwsza dojdzie do mety. 

Niebawem niepokój naszych druhów zo- 
stał zaspokojony widokiem wkraczającej dru- 
żyny swego Okręgu na czele z drużynowym 
Druhem Kutwinem z O. S. P. w Michniowie. 
Trzebaż to było dopiero popatrzeć, jaka nie- 
opisana radość wstąpiła w serca oczekują- 
cych Druhów, jak również i naszych nieod- 
łącznych towarzyszek doli i niedoli strażac- 
kiej — niewiast, które z bijącemi serduszka- 
mi obdzielały wszystkich kwiatami i chłodzą- 
cemi napojami. A wszystko to należy zaw- 
dzięczać inicjatywie p. Kazimiery Jurkow- 
skiej, żonie Instruktora Okręgu Kieleckiego, 
za zorganizowanie ad hoc komitetu w oso- 
bach pp.: H. Borchulskiej, Al. Grzesikowej, 
Baruchowej i Borzęckiej, które szczerze i po 
staropolsku przygotowały przybyłym druży- 
nom gościnne przyjęcie. 

Zaraz z mety każda z drużyn strażackich 
została odwieziona do remizy O. S. P. Kielce, 
gdzie po umyciu się i krótkim odpoczynku 
drużyny dokonały jeszcze jeden i ostatni 
marsz do obficie zastawionych stołów, przy- 
gotowanych przez szczodre rączki naszych 
pań. Uroczystość tę zaszczycili swoją obec- 
nością: Starosta Kielecki p. St. Porębalski, 
Insp. Związku Wojew. Str. Poż. Druh J. Ple- 
banek w asyście Instr. Zw. Wojew. J. Pień- 
kowskiego i Instr. Okręg. J. Jurkowskiego. 
Współudział w biesiadzie obiadowej wziął 
również sztab O.S.P, Kielce z naczelnikiem 
Druhem Karschem na czele. 


W czasie mile spędzonego wypoczynku 
przy suto zastawionych stołach do zebra- 
nych przemawiali w serdecznych słowach 
Druhowie: Porębalski i Plebanek, wznosząc 
okrzyki na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej, Pana Prezydenta i Pierwszego Marszał- 
ka Polski, które były entuzjastycznie pod- 
chwycane przez zebranych przy dźwiękach 
doborowej orkiestry straży kieleckiej pod ba- 
tutą Druha Bednarza. 

O godz. 15-ej drużyny odmaszerowały na 
plac zbiórki do defilady. Po defiladzjię udano 
się przed gmach Urzędu ogee, Dey 
gdzie zostały odczytane wyniki Marszu, w 
którym drużyna O. S. P. Rejów - Michniów 
zdobyła w ogólnej klasyfikacji grupy „B“ 
VIH-me miejsce a drużyna O. S. P. Kraków- 
— X miejsce. 

Skład drużyny naszej stanowili: A. 
Kutwin — drużynowy, B. Biela, Z. Cała, St. 
Janduła, A. Materek, W. Duda, E. Miernik z 
O. S. P. Michniów i W. Połcik, J. Kępa, F. 
Rząńca, H. Duszak, A. Tusznio i W. Kuce- 
wicz z O. S. P. Rejów. Jednocześnie czujemy 
się w miłym obowiązku podziękować wszyst- 
kim tym, którzy w jakikolwiek bądź sposób 
przyczynili się do uświetnienia tej uroczysto- 
ści i tak godnego wystąpienia na zewnątrz 
naszych piechurów strażackich. 


DAA strażacka, która wzięła udział 
w marszu „Szlakiem Kadrówki”. 


Z działalności Okręgów. 


OKRĘG MIECHÓW, 


Manewry w Racławicach. Po roku przymuso- 
wej bezczynności, spowodowanej chwilowem opróż- 
nieniem stanowiska instruktora, nastał okres inten- 
sywnej pracy dla strażactwa powiatu Miechowskie- 
go. Uwypukleniem wysiłków Okręgowego Związku 


Straży Pożarnych było zorganizowanie w szeregu 
punktów powiatu manewrów rejonowych. Organiza- 
torami wspomnianych manewrów byli: wice prezes 


Okręgu, druh Dąbrowski i druh Wójcik, instruktor 
pożarniczy. 
Ostatnio, w dniu 19 czerwca r. b., odbyły się 
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manewry w Racławicach. — Niema chyba strażaka, 
któryby nic nie wiedział o tej historycznej miejsco- 
wości, niema chyba Polaka, któryby nie wiedział, że 
ma polach Racławic z kosą w ręku stanął chłop pol- 
ski do walki o wolność Narodu Polskiego, Tędy co- 
fał się Langiewicz z garstką powstańców w 1864 r. 
po niefortunnych potyczkach z przeważającemi si- 
łami Moskali, w okolicach Ojcowa i Skały, aby 
dotrzeć w Sandomierskie i połączyć się z większemi 
oddziałami. Tu wreszcie manifestowały liczne szere- 
gi Peowiaków i ludu w 1916 r. przeciw zbrodni trak- 
tatu Brzeskiego, na mocy którego męczeński lud zie- 
mi Chełmskiej miał pójść na wieczne czasy pod pa- 
nowanie moskiewskie, 


I my w karnych szeregach stanęliśmy na zie- 
mi Racławickiej, aby sprawdzić swoją gotowość bo- 
jową do walki z niszczycielskim żywiołem. — Za- 
łopotały „barwne chorągiewki na dachach, zagrały 
trąbki, zamigotały kaski i strumienie wody 'trysnę- 
ły w górę. Licznie zebrana ludność miejscowa z za- 
ciekawieniem śledziła bieg akcji. Po przeprowadzo- 
nej próbie wice-prezes druh Dąbrowski omówił 
błędy i niedopatrzenia akcji, tak Komendanta, jako 
też podległych mu dowódców, potem odbyła się de- 
filada drużyn i taboru. Serdeczne ibyło również po- 
żegnanie przybyłych na manewry drużyn, Przema- 
wiali: druh Dąbrowski, wice-prezes Okręgu i Ko- 
mendant manewrów, zachęcając zebranych do dal- 
szej pracy dla dobra naszego kraju, wreszcie padła 
komenda i drużyny ze śpiewem ruszyły w stronę 
swoich siedzib, a niejeden z nas z żalem w sercu 
spoglądał na kopiec - mogiłę, w którym otulone 
spoczywają kości naszych bohaterów. 


W. Głąb. 


OKRĘG BĘDZIN, 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego Sej- 
miku w Będzinie, w porozumieniu ze Związkiem 
Okręgowym, oraz z uwagi na częste pożary, wyni- 
kające w ostatnich czasach, wydał okólnik do 
wszystkich Wójtów powiatu Będzińskiego o ścisłe 
przestrzeganie Rozporządzenia Porządkowego Woje- 
wody Kieleckiego z dnia 18.II1 1931 r. o zapobiega- 
niu pożarom, w którym zwraca uwagę ażeby: 

1) skontrolować poszycia strzech, aby na wyso- 
kość kominów nie sterczały wiechcie słomy, 

2) przeprowadzić kontrolę strychów w domach 
mieszkalnych, czy nie znajdują się tam łatwopalne 
materjały, jak drzewo, węgiel, siano, słoma, meble 
LAADA 
3) zbadać kominy, które winny być na stry- 
chach tynkowane i pobielone, zaś ponad kalenicą 
dachu wzniesione przynajmniej o 50 cm, į nie uszko- 
dzone, 

4) skontrolować, czy właściciele domów mie- 
szkalnych mają odpowiedrie doły do wysypywadnia 
popiołu z pieców, 

5) skontrolować, czy w miejscowościach, gdzie 
jest brak wody, są urządzone odpowiednie zbiorni- 
ki wody, względnie beczki z wodą. 

6) dopilnować, by sterty siana, zboża, względ- 
nie słomy, były ustawione nie bliżej niż 30 mtr. od 
budynków gospodarczych, względnie mieszkalnych, 

7) skontrolować, czy w miejscach wykonywania 
robót stolarskich względnie kołodziejskich nie gro- 
madzi się wiórów i trocin ponad produkcję dzienną, 

8) skontrolować, czy 'właściciele domów w 
miejscowościach, gdzie niema straży pożarnej, zao- 
patrzyli się w niezbędny sprzęt ratowniczy, jak bo- 
saki, drabiny, siekiery, beczki z wodą i t. p. (pkt. II 
par. par. 6 i 7 w wym. rozporządzeniu), 

9) skontrolować, czy ikominiarze przeprowadza- 
ją należycie wycier kominów, 


16) sprawdzić, czy jest uregulowana sprawa do- 
starczania straży pożarnej koni į czy stróże nocni 
należycie pełnią swe obowiązki oraz czy mają środ- 
ki niezbędne do należytego alarmowania straży na 
wypadek pożaru, - 

W przeświadczeniu, że zarządzenie powyższe 
w Sprawie kontroli przestrzegania przepisów o zapo- 
bieganiu pożarom w znacznym stopniu wpłynie na 
zmniejszenie się klęski pożarów, jesteśmy przekona- 
nł, że inne Związki Okręgowe również spowodują 
wydanie podobnych zarządzeń, czem przyczynią się 
do dalszego zmniejszenia się palności na naszym te- 
renie, 


OKRĘG KIELCE. 


W dniu 24.7 r. b. odbyły się zawody rejonowe 
w Woli Jachowej, gm. Górno. Na zjazd przybyło 10 
drużyn i 1 orkiestra, w ogólnej liczbie 185 osób. 
Do zawodów stawąły 4 drużyny, gdyż inne wskutek 
braków w sprzęcie udziału w zawodach brać nie mo- 
śły. Po złożeniu raportu przez Komendanta Zjazdu 
Druha Toporka delegatowi Okręgu Druhowi Ks, F. 
Nowackiemu odprawiona została Msza Św. Polowa 
przez Ks, Kanonika Rykowskiego z Daleszyc, który 
jednocześnie wygłosił okolicznościowe kazanie o roli 
strażactwa i strażaka - obywatela, Następnie odbyły 
się zawody zespołowe, w których palmę pierwszeń- 
stwa zdobyła O. S. P. z Woli Jachowej, 

Sędziowali Druhowie: R. Borcholski, W, Król 
i E. Reguła, Zjazd zaszczycił swą obecnością Inspek- 
tor Zw. Wojew, Druh J. Plebanek w asyście wice- 
prezesa Okręgu Druha K. Hempla. Przemówienia 
wygłosili: Wiceprezes Druh K, Hempel, Ks. Nowac- 
ki, Instruktor K, Jurkowski i R. Borcholski. Na za- 
kończenie chór mieszany z leszczyn, w barwnych 
strojach ludowych, pod kierownictwem p, Pieniążka 
odśpiewał szereg piosenek ludowych i dał przed- 
stawienie amatorskie. Nadmienić ltu jwypada, że 
miejscowa ludność, pomimo dużego upału, wytrwała 
do końca, darząc każdą z drużyn jak również i chór 
rzęsistemi oklaskami, a od czasu do czasu dały się 
słyszeć głosy, aby częściej urządzano podobne za- 
wody. Ogółem w Zjeździe wzięło udział około 2000 
osób. K. J. 

kk 
* 

W dniu 10.7 r. b. odbył się Zjazd Rejonowy 
połączony z zawodami w Suchedniowie, Do zawo- 
dów stanęły 4 drużyny. W Zjeździe brało udział 11 
drużyn i 1 orkiestra, w ogólnej liczbie 168 osób. 
Po przyjęciu raportu przez Komendanta Zjazdu Dru- 
ha St, Barucha ; złożeniu przez tegoż Delegatowi 
Okręgu, Druhowi Regule, udano się do miejscowego 
kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie rozpo- 
częto zawody, w których palmę pierwszeństwa zdo- 
była O. S. P. Samsonów. Sędziowali Druhowie: In- 
struktor Zw. Wojew, J, Pieńkowski, Nacz, E. Regu- 
ła į Nacz. W. Król. Po skończonych zawodach do 
ustawionych drużyn przemawiali: Instr. Zw. Wojew. 
Druh J. Pieńkowski, Delegat Okręgu Reguła i Ba- 
ruch, Komendant Zjazdu, K. J. 


OKRĘG RADOM. 


Zawody Rejonowe. Biją mocniej serca strażac- 
kie, gdy zbliża się okres zawodów, bo to jedyna 
sposobność dowieść społeczeństwu, że my jesteśmy 
dobrze przygotowani i wyszkoleni, że dajemy pełną 
gwarancję na wypadek pożarów. Są to dla nas wiel- 
kie manewry, bo tam widać, co umiemy i na co mo- 
że liczyć społeczeństwo, gdy rozpętany żywioł og- 
nia zacznie szaleć. Co niedziela w jednym z rejonów 
naszego powiatu zjeżdża się brać strażacka na Za- 
wody Rejonowe. Są szczęśliwi, co uzyskali lepsze 
czasy, ale są ci, co z jeszcze większem zaparciem 
się samvch siebie będą ćwiczyć znów »rzez cały rok, 
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by na przyszłych zawodach, poprawić wyniki — nie 
dla siebie, lecz dla dobra wszystkich w walce z og- 
niem. Bo zawody sa szkołą pokucwą dla strażac- 
twa, a w ogniu — tam dopiero przydają się czasy 
jeszcze krótsze, a przecież je osiągamy. W r. b. 
odbędą się zawody w następujących miejscowościach: 
21.8 r. b. w m. Jedlni, 148 r, b. w m, Białobrze- 
gach, 28.8 w m, Wolanowie 4.9 w m. Zakrzowie, 
10.9 w m. Jedlińsku, 25.9 w m. Radomiu. 


ke 
* 


"W niedzielę dnia 10 b. m, w osadzie Wierzbica 
odbyły się Zawody Rejonowe Ochotniczych Straży 
Pożarnych Rejonu V Jastrząb ji XIII Wierzbica, O 
godz. 9-ej Kom. Zjazdu Z. Pliszczyński przyjął na 
rynku raport od Naczelników drużyn, przybyłych na 
zawody, i zdał go Inspektorowi wojew., Druhowi 
J. Plebanttowi. Następnie straże udały się do koś- 
cioła na nabożzuztwi które odprawił ks, proboszcz 
B Wójcik. Orkiestra straży Radomskiej odegrała 
parę pieśni. Po defiladzie straże przybyły na boisko 
Szkoły Powszechnej, gdzie na trybunie za li miei- 
sce: insp, woj, druh J, Plebanek, vice-prezes okręgu 
druh B. Mozal, przewodniczący Sądu Konkursowe- 
go druh J. Karsch, sędziowie K. Piekarski nacz. rei. 
i Jagielski naczelnik straż. kol. Komendant Zjazdu 
Druh Z. Pliszczyński. kpt. Jakóbiec, kom, pow, P. 
W. i W. F. druh S. Makowiecki, instruktor Okręgu, 
oraz zaproszeni goście i zarządy straży, biorących 
udział w zawodach. 


Rozpoczęte zawody trwały do godz. 11.30, po- 
czem nastąpiła przerwa na czas nabożeństwa, W 
czasie przerwy wybuchł pożar. Paliła się w Wierz- 
bicy stodoła. Ogień zlokalizowano i w przeciągu 20 
minut ugaszono, Pożar powstał wskutek nieostrożne- 
go obchodzenia się z ośniem. O godzinie 13 przystą- 
piono do zawodów, w których brały udział nastę- 
pujące straże: Jastrząb, Mirów, Rogów, Dąbrówka- 
Warszawska, Polany i Łączany z Rejonu XII, Nie 
przybyły na zawody straże z Kowali i Rudy Wiel- 
kiej, obie z rejonu XII 


Po zawodach przemawiali druhowie: J. Pleba- 
nek, J. Karsch, B. Mozal i kpt, Jakóbiec, Zakończył 
zawody krótkiem przemówieniem Kom. Zjazdu Druh 
Z. Pliszczyński, 


Zarząd miejscowej straży urządził w tym dniu 
loterję famtową. A. Chrząszcz. 
wk 


W dniu 17 lipca r, b. w miasteczku Przytyk 
odbyły się Zawody Rejonowe, rejonu IX — Przytyk 

O godz. 8.40 wyruszyły straże do kościoła z 
własną orkiestrą i sztandarem, Nabożeństwo odpra- 
wiał miejscowy Ksiądz proboszcz, który wygłosił 
wzniosłe kazanie o powołaniu strażactwa i zachęcił 
do dalszej wytrwałej pracy dła dobra bliźnich i Pań- 
stwa, 

Po nabożeństwie odbyła się defilada na rynku. 
O godzinie 10 rozpoczęły się zawody. Jako goście 
podczas zawodów byli obecni przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa i członkowie Zarządów stra- 
ży, biorących udział w zawodach. 


Na trybunie sędziowskiej zasiedli, jako sędzio- 
wie, druhowie: J. Jagielski, J, Pedych z Radomia i 
K. Piekarski z O, $. P, Jankowice. W zawodach 
wzięło udział 6 Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Należy podkreślić dobrą organizację zawodów i 
sprawność ćwiczących drużyn — przyczynili się do 
tego Naczelnik Rejonu IX M. Pietrzykowski i Pre- 
zes miejscowej straży A, Łobodziński. O godzinie 
15.45 zawody ukończono. Po zawodach przemawiał 
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w imieniu Okr. Zw. Str A. Łobodziński, instr, Okrę- 
gu S. Makowiecki i M, Pietrzykowski. 
S. M. 


OKRĘG OLKUSZ. 


Zjazd straży pożarnych w Bolesławiu. — W 
słoneczną niedzielę, dnia 31 lipca 1932 roku, zje- 
chała się licznie brać strażacka z rejonu olkuskiego 
na doroczny zjazd i zawody strażackie, urozmaico- 
ny w tym roku biegiem na 209 metrów z przeszko- 
dami, Zjazd rozpoczął ķię zbiórką drużyn straży, 
ma placu ćwiczebnym straży bolesławskiej, gdzie 
raporty poszczególnych dowódców drużyn odebrał 
Komendant Zjazdu, naczelnik rejonu Konstanty: Kró- 
likowski, który w parę chwil potem, przy dźwiękach 
orkiestry bolesławskiej złożył raport z całości przed- 
stawicielowi Okręgu, st. instruktorowi Nikodemowi 
Kałkowskiemu z Olkusza. Po przeglądzie, dokona- 
nym prze: tegoż, wyruszono do miejscowego ko- 
ścioła na nabożeństwo, Na czele pochodu sprężyś- 
cie kroczył Komendant Zjazdu, za nim adjutant, na- 
stępnie poczet sztandarowy i drużyny strażackie, 
które każdy rozpoznawał po bardzo efektownych 
proporczykach z nazwami siedziby danej straży. 


Pochód, któremu towarzyszyły liczne rzesze 
publicznoś i, przedstawiał się okazale, Po nabożeń- 
stwie odbyła się defilada, odebrana przez st. in- 
eiruktora N, Kałkowskiego, poczem udano się na 
plac ćwiczen «d'a odbycia zawodów konkursowych 
i biegu poszczególnych zawodników, Pierwsza ćwi- 
czyła drużyna straży pomorzańskiej, druga krzy- 
kawska, poczem odbył się bieg na 200 metrów z. 
przeszkodami, do których dopuszczono sześciu za- 
wodników ze straży bolesławskiej, pomorzańskiej 
i sławkowskiejj — Licznie zgromadzona publiczność 
entuzjastycznie oklaskiwała ćwiczących. Pierwsze 
miejsce zajęła straż z Pomorzan, w biegu zaś Józef 
Gołąb i Jan Flonblewicz, obydwaj z Bolesławia i 
Roman Grabeusz ze Sławkowa, Sąd Konkursowy 
stanowili Druhowie: Alfons Babiarz zast, nacz. O. 
S. P. z Sosnowca, Artur Zajdłer, zast. nacz, Huty 
Milowice, Wł, Kulka z Pilicy i Euzeb, Sokołowski 
z Woli Libertowskiej. Sprzęt dostarczyła straż bo- 
lesławska. 


Próbny alarm straży w Gieble, — Dnia 24 
lipca 1932 r. zaalarmowano straż w Gieble, która 
naogół wywiązała się z alarmu dobrze, Wyniki: 
sprzęt wytoczono w pierwszej minucie, dwie pary 
koni dostarczono z uprzężą w dwie i pół minuty, 
na wyznaczone miejsce akcji stawiło się 11 czynnych 
członków O. S. P., wodę podano w 9-ej minucie. 
Akcją dowodził adjutant straży Druh J. Szlachta. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje Druh Juljan Ko- 
walski za szybką i planową działalność na powierzo- 
nym posterunku. 


Odprawa Naczelników straży w Sułoszowie, — 
W środę dnia 6 lipca 1932 r, w lokalu szkoły po- 
wszechnej w Sułoszowie odbyła się odprawa rejono- 
wa naczelników i ich zastępców z rejonu sułoszow- 
skiego, 


W odprawie wzięli udział: Instruktor Okręgo- 
wy N, Kałkowski i 16 oficerów z rejonu sułoszow- 
skiego. Nikt nie przybył z O. S, P. w Łazach. Spra- 
wy według porządku obrad  referował st. instr. 
Kałkowski, Do zawodów zgłosiło się 4 straże, z któ- 
rych jedna z powodu nieubezpieczenia członków w 
Kasie Strażackiej, odpadła, Dla pozostałych straży 
ustalono terminy przeszkoleń. Po omówieniu spraw 
organizacyjnych odprawę zakończono życzeniem 
energicznej pracy do zawodów rejonowych. 
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Z życia straży pożarnych. 


SKARŻYSKO KSIĄŻĘCE, OKRĘGU KONEQKIEGO. 


Niedziela — pierwszy dzień Zielonych Świątek! 
Słońce radośnie wita dzionek ten złotemi promieniami 
swojemi, — witają dzień ten radośnie i Strażacy na- 
si i malcy — przyszli Druhowie, witają Druhny-Sa- 
marytanki, witają wszyscy tutejsi przyjaciele Straży. 
A czemu? Bo oto dzisiaj ma odbyć się pierwsza uro- 
czystość strażacka, pierwsza dopiero — od 5-ciu lat 
istnienia Straży! A uroczystość ta — to złożenie 
przyrzeczenia służbowego i poświęcenie rekwizytów 
strażackich: jak wozu rekwizytowego, sikawki, becz- 
kowozu i in., oraz poświęcenie kamienia węgielnego 
pod remizę strażacką. Wszystko to zdobyte przez 5 
lat ciężką i mozolną pracą strażacką, wielkim trudem 
i poświęceniem Druhów tut. Straży! 

I nie dziw, że Strażacy-Druhowie radośnie wita- 
ją dzień ten, nie dziw, że trąbka strażacka wesoło 
zwołuje już od wczesnego ranka, nie dziw, — bo zo- 
baczą uświęcone dzieło swoje, dzieło mozołu, trudu 
i wytrwałości swojej, 


A oto przebieg tej uroczystości — tak miłej dla 
wszystkich, tak drogiej sercu, bo wysnutej z serca 
i rąk — bezinteresowną pracą, tworzących to dziełol 


O godz. 8-ej rano wymarsz z placu strażackie- 
go ze Skarżyska Książęcego przy dźwiękach muzyki 
strażackiej z Szydłowca — do Kościoła parafjalnego 
w Skarżysku Kościelnem. Tu przed kościołem wy- 
chodzi na nasze spotkanie Och. Straż ze Skarżyska 
Kościelnego i razem wkraczamy do kościoła, gdzie 
ze mszą św. odprawioną na naszą intencję — czeka 
już na nas proboszcz tut. parafji przew. ks. Górski. 
Po mszy św. przemawia do nas ze stopni ołtarza, pod- 
nosząc szczytny cel i zadanie Straży, służbę społecz- 
ną, ciężką a bezinteresawną. Również w przemówie- 
niu swojem przedstawia przyszłe zadanie Druhen-Sa- 
marytanek, zachęcając wszystkich do wytrwania w 
pracy — Bogu na chwałę, Ojczyźnie na pożytek! 

Po mszy św. — odprowadzeni przez Druhów ze 
Skarżyska Kościelnego powracamy na plac, gdzie po 
serdecznej przemowie Druha Instruktora Franc. Pian- 
ki, drużyna nasza złożyła przyrzeczenie w ręce Na- 
czelnika, Druha Jana Niziołka. 

Popołudniu o godz. 5 nastąpiła właściwa uroczy- 
stość poświęcenia, na którą przybyli liczni delegaci 
sąsiednich straży. Przybyła również cała Ochotn. 
Straż Poż. ze Skarżyska Kościelnego pod dowódz- 
twem Druha Naczelnika Możdżenia. 

Po powitaniu obecnych przez Druha Sekretarza 
naszej Straży przemówił przew. ks. Górski, który 
również, jak rano po mszy św., w pięknych słowach 
podniósł znaczenie Straży w społeczeństwie, zdobyte 
ciężko mienie, wysiłki i pracę ochotną, a następnie 
dokonał poświęcenia wozu rekwizytowego i wszyst- 
kich narzędzi. 

Uroczystość poświęcenia zakończył Druh Prezes 


naszego towarzystwa — dziękując w przemówieniu 
swem za liczny udział, za poparcie dotychczasowe 
i sympatje okazywaną Strażakom, — zachęcając do 


dalszej pracy naszych Druhów, a zarazem apelując 
do mieszkańców wsi naszej i prosząc o dalsze popar- 


cie materjalne dla dobra ogółu i dla dobra spo- 
łeczeństwa. 
Następnie odbyła się ogólna zabawa taneczna 


przy dźwiękach tejże orkiestry strażackiej z Szydłow- 
ca. Zabawa ta w miłym nastroju i harmonji przecią- 
śnęła się do późna w noc, i dopiero budzący się 
brzask dzienny przypomniał rozbawionym, że czas 
kilka godzin spocząć — przed nowemi trudami 
i kłopotami. 

Na zakończenie powyższego wspomnienia niech 
nam wolno będzie złożyć na łamach naszego pisma — 
serdeczne podziękowanie wszystkim tym Druhom, 


którzy zaszczycili uroczystość naszą swoją obecnością, 
szczególnie składamy gorące podziękowanie Sz. Dru- 
howi Naczelnikowi i Druhom ze Skarżyska Kościelne- 
go, którzy tak rano jak i popołudniu wzięli gremjal- 
nie udział w całej naszej uroczystości. z 


ŚW. FLORJAN W STRAŻY KIELECKIEJ. 
W dniu 26/VI r. b. O. S. P. Kielce tradycyjnym 


zwyczajem obchodziła swe doroczne święto Św. 
Florjana. 

Już od samego rana $warno i rojno było na ude- 
korowanym placu strażackim, a „żelazny” Naczelnik 
D/h E. Karsch z „Księciem Panem", zastępcą D/hem 
Borcholskim i „chudziutkim* gospodarzem D/hem L. 
Krupskim doglądali wszędzie, aby na tak uroczysty 
dzień czego nie zabrakło, no i nie przypalił się nasz 
tradycyjny „bigos. 

Punktualnie o godz. 9.30 pomaszerowano na na- 
bożeństwo do miejscowej katedry, gdzie Mszę Św. ce- 
lebrował Kapelan Straży Ks. Prałat D/h Sikorski, wy- 
głaszając ze stopni ołtarza okolicznościowe kazanie. 

Po ukończonem kazaniu na placu przed Woje- 
wództwem Prezes Okręgu D/h St. Porębalski, Starosta 
Kielecki, w asyście wiceprezesa Okręgu D/ha K. 
Hempla, Instruktorów Wojew. i Okręg. oraz Człon- 
ków Zarządu O. S. P,. dokonał dekoracji srebrnemi 
i bronzowemi medalami zasługi oraz wręczył listy po- 
chwalne i znaki za wysługę lat zasłużonym członkom 
straży. Następnie D/h Prezes Okr. Porębalski przy- 
jął defiladę na ul. 3-go Maja, skąd oddziały poma- 
szerowały na plac straży. Tu przy suto zastawionych 
stołach zasiadła brać strażacka wraz z Zarządem 
i Władzami Związkowemi, aby choć na chwilę zapom- 
nieć o swych codziennych troskach, wiwatując bez 
końca. 

Drugą część uroczystości wypełniła wspólna za- 
bawa wraz z rodzinami na miejscowym stadjonie, 
gdzie do późnej nocy bawiono się ochoczo i z żalem 
i serdecznemi słowami pociechy o lepsze jutro roz- 
chodzono się do domów. 

Daj Boże, aby dzień Św. Patrona każda straż ob- 
chodziła, choć skromnie, a jednak uroczyście, dla za- 
dokumentowania społeczeństwu, że nikt i nic nie zdo- 
ła nas rozerwać, jeżeli tylko zgodnie i zwartą ławą 
idziemy w pracy w myśl haseł Wodza Narodu Pol- 
skiego. Wówczas duch nasz wszczepi się głęboko w 
serca społeczeństwa, które tem większą troską otoczą 
nasze placówki i dopomogą nam pod każdym wzglę- 
dem do zrealizowania zamierzonych celów. 


Sędziowie konkursowi. 


Niżej podajemy spis sędziów konkursowych, któ- 
rzy na podstawie $ 56 Regulaminu zawodów łów- 
nego Zw. Str. Poż. R. P., drogą kursów i konferen- 
cyj, odbytych w roku bieżącym, otrzymali prawo sę- 
dziowania na rok 1932/33, mianowicie: 


W GRUPACH II, IN i IV — NA ZAWODACH 
OKRĘGOWYCH i REJONOWYCH: 


1. Babiarz Alfons, naczelnik z Sosnowca (semi- 
narjum) Okręg Będzin, 2. Bachman Alfred, aspirant 
z Okręgu Jędrzejowskiego, 3. Bielecki Stanisław, 
naczelnik z Ostrowca Okręgu Opatów, 4. Borchólski 
Ryszard, zast. naczelnika z Kielc, Okręgu Kielec- 
kiego, 5. Cieślicki Gustaw, aspirant z Opatowa, 6. 
Daszkowski Franciszek, naczelnik ze Starachowic, 
Okręgu Wierzbnik, 7. Dąbrowski Piotr, naczelnik z 
Niekłania, Okręgu- Koneckiego, 8. Frasunkiewicz 
Stanisław, d-ca Oddz. z Grodźca („Solvay'), Okr. 
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Będzin, 9. Gajewski Henryk, aspirant z Opoczna, 
10. Grabowski Szczepan, d-ca P.K.P. Łazy Okręgu 
Zawierciańskiego, 11. Hiżycki Wacław, aspirant z 
Buska, 12. Hoffman Stanisław, mł. instruktor z Ko- 
zienic, 13, Jarno Jan-Zenon, d-ca oddziału z Olku- 
sza, Okręgu Olkuskiego, 14. Jaroszewski Longin, in- 
struktor z Będzina, 15. Jurkowski Konstanty, in- 
struktor z. Okręgu Kielce, 16. Kałkowski Nikodem. 
starszy instruktor z Okręgu Olkuskiego, 17. Krajew 
ski Władysław, naczelnik z Wytwórni Skarżysko, 
Okr. Koneckiego, 18. Królikowski Konstanty, na- 
czelnik rejonu z Olkusza („Westen '), 19. Kurcweg 
Herman, starszy instruktor z Okręgu Pińczowskiego, 
20. Madla Nikodem, zast. naczelnika z Czeladzi, 
Okręgu Będzińskiego, 21. Makowiecki Stefan, młod- 
szy instruktor z Okręgu Radomskiego, 22. Mandat 
Czesław, naczelnik rejonu z Czeladzi Okręgu Bę- 
dzińskiego, 23, Meyer Stefan, aspirant z Okręgu 
Kieleckiego, 24, Mikurda Stanisław, młodszy in- 
struktor z Okręgu Wierzbnik, 25, Pianko Franciszek, 
instruktor z Okręgu Koneckiego, 26. Pieńkowski Je- 
rzy, młodszy instruktor Wojew. Kieleckiego, 27. 
Sojecki Wacław, nacz. rej. z Blachowni, Okręgu 
Częstochowskiego, 28. Stawiarz Jan, naczelnik z So- 
snowca (Huta Katarzyna), Okr. Będzińskiego, 29. 
Szwaja Stanisław, starszy instruktor z Okręgu Czę-, 
stochowskiego, 30. Trzaskalski Kazimierz, starszy 
instruktor z okręgu Włoszczowskiego, 31. Urbańska 
Władysław, starszy instruktor z Okręgu Sandomier 
skiego, 32. Weinberger Kazimierz, zast. naczelnika 
ze Starachowic, Okr. Wierzbnik, 33. Wójcik Jan, 
starszy instruktor w spoczynku z Okręgu Busko, 34. 
Wójcik Stanisław, instruktor z Okręgu Miechow 
skiego, 35. Wochtman Eugenjusz, starszy instruktor 
z Okręgu Zawierciańskiego, 36. Zajdler Artur, zast. 
naczelnika z Sosnowca (Huta Katarzyna), Okr. Bę- 
dzin, 37. Ząbek Marjan, naczelnik rejonu Dyminy 
Okręgu Kieleckiego, 38. Herbsztrajt Lucjan, zast. 
naczelnika z Rakowa, Okręgu Częstochowskiego, 
39. Mozal Bohdan, st. instr. poż. w st. nieczynnym 
w Radomiu, 40. Jagielski Jan, naczelnik str. kol. w 
Radomiu, 41. Pedych Jan, nacz. O.S.P. Radom. 


W GRUPACH II i IV — NA ZAWODACH 
OKRĘGOWYCH i REJONOWYCH: 


1. Aleksandrowicz Piotr, zast. naczelnika z 
Ćmielowa, Okręgu Opatowskiego, 2. Bidas Stani- 
sław, naczelnik z Dwikóz, Okręgu Sandomierskieśo, 
3. Czarnota Maciej, zast. naczelnika z  Niekłania, 
Okręgu Koneckiego, 4. Drecki Bolesław, naczelnik 
z Bliżyna, Okręgu Koneckiego, 5. Gałkowski Mie- 
czysław, naczelnik rejonu z  Grzegorzowa, Okr. 
Opatowskiego, 6. Gawrvś Jan, naczelnik rejonu z 
Osieka, Okręgu Sandomierskieóo, 7. Hubert Stani- 
sław, zast. naczelnika z rejonu z Wiśniowa, Okr. 
Sandomierskiego, 8, Choroszyński Wacław, naczel- 
nik rejonu z Cmielowa Okr. Opatowskiego, 9. Jad- 
czyk Wincenty, naczelnik rejonu z Opatowa, Okr. 
Opatowskiego, 10. Jopek Stanisław, naczelnik ze 
Słupi Nadbrzeżnej, Okr. Opatowskiego, 11. Kaliba 
Franciszek, naczelnik rejonu z Czajkowa, Okr. San- 
domierskiego, 12. Kamiński Mieczysław, naczelnik ze 
Zwolenia, Okr. Kozienickiego, 13. Kotulski Ludwik, 
naczelnik z Końskich, 14. Kulka Władysław, adju- 
tant z Pilicy, Okręgu Olkuskiego, 15. Machura Jul- 
jan, naczelnik z Żelisławic, Okręgu Zawierciańskie- 


go, 16. Malczewski Stanisław, prezes z Sienna, 
Okręgu Wierzbnickiego, 17. Malinowski Wincenty, 
naczelnik rejonu z Książnicy Wielkiej, Okr. Piń- 


czów, 18. Maniak Jan, naczelnik rejonu z Chruszy- 
na W., Okręgu Pińczowskiego, 19. Markiewicz Do- 
brosław, naczelnik z Rosiejowa, Okręgu Pińczow- 
skiego, 20. Marszał Roman, naczelnik z P, K. P. So- 
snowiec, Okręgu Będzińskiego, 21. Misiuda Jan, na- 
czelnik rejonu z Samborca, Okręgu Sandomierskiego, 
22. Paniec Władysław, naczelnik z Modliborzyc, 
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Okręgu Opatowskiego, 23. Paśniewski Stanisław, na- 
czelnik z Grabowca, Okręgu Kozienickiego, 24. Pa- 
stuszko Andrzej, zast. naczelnika z  Rzeczniowa, 
Okręgu Wierzbnik, 25. Pilewicz Stanisław, dowódca 
oddziału z Wierzbnika, Okręgu Wierzbnik, 26. Pol- 
car Kazimierz, zast. naczelnika z Klucz (Cementow- 
nia), Okr. Olkuskiego, 27. Poradowski Henryk, adju- 
tant z Opatowa, Okr. Opatowskiego, 28. Przybyła 
Jan, naczelnik z Winowna, Okręgu Zawierciańskie- 
go, 29. Reguła Edward, naczelnik rejonu z Morawi- 
cy, Okręgu Kieleckiego, 30. Świątek Bolesław, na- 
czelnik rejonu z Malkowa, Okręgu  Opatowskiego, 
31. Turketti Juljan, naczelnik rejonu z Juljanowa 
Okręgu  Opatowskiego, 32. Wąsowski Kazimierz. 
naczelnik z Białej Wielkiej, Okr. Włoszczowskiego, 
33. Wójcik Bolesław, zast. naczelnika z Opatowa 
Okr. Opatowskiego, 34. Zakrzewski Roman, naczelnik 
z Olkusza, Okręgu Olkuskiego, 35. Zegrzda Włady- 
sław, naczelnik rejonu z Częstocic, Okr. Opatow- 
skiego, 36. Żelechowski Jan, naczelnik z Bożego, 
Okręgu Kozienickiego, 37. Pudzianowski Franciszek, 
nacz. Jedlińsk, Okręgu Radomskiego, 38. 
Piekarski Kazimierz, nacz. rejonu Jankowice, Okręgu 
Radomskiego, 39. Wilanowski Władysław, nacz. re- 
jonu Skaryszew, Okr. Radomskiego. 


W GRUPACH III i IV — NA ZAWODACH 
REJONOWYCH: 


1. Banaś Czesław, naczelnik z Mzurowa, Okrę- 
gu Jędrzejowskiego, 2. Bartosiński Engelhart, naczel- 
nik z  Gołonoga, Okręgu Będzińskiego, 3. Bekie: 
Stanisław, naczelnik ze Szczekocin, Okręgu Włosz- 
czowskiego, 4. Beniak Kazimierz, d-ca oddziału z 
Włoszczowy, Okręgu Włoszczowskiego, 5. Bilnick! 
Józef, naczelnik z Kromołowa, Okręgu Zawierciań- 
skiego, 6. Bilski Wacław, naczelnik rejonu z Bla- 
chowni, Okręgu Częstochowskiego, 7. Cieśla Stefan. 
naczelnik z Markowic, Okręgu Zawierciańskiego, 8. 
Cieślik Tadeusz, adjutant z Włoszczowy, Okręgu 
Włoszczowskiego, 9. Cieślik Stanisław, adjutant 2 
Dzibice, 10. Daławurak Stefan, naczelnik z Sokolina, 
Okręgu Pińczowskiego, 11. Dąbrowski Piotr, nacze:- 
nik z Stępowic, Okręgu Pińczowskiego, 12. Detka 
Stanisław, naczelnik z Niewachlowa, Okręgu Kio- 
leckiego, 13. Dobrut Andrzej, zast, naczelnika z Nie- 
kłania, Okręgu Koneckiego, 14. Dzienniak Franci- 
szek, naczelnik z Goleniowy, Okręgu Włoszczow- 
skiego, Fiedler Gustaw, naczelnik rejonu z Samso- 
nowa, Okręgu Kieleckiego, 16. Flak Szczepan, zast. 
naczelnika ze Strzyżowic, Okręgu Będzińskiego, 17. 
Frydel Antoni, naczelnik ze Słaboszowic, Okręgu 
Jędrzejowskiego, 18. Gajewski Stefan, zast. nączel- 
nika z Opatowa, Okręgu Opatowskiego, 19. Gołąb 
Stanisław, naczelnik z Bidzin, Okręgu Opatowskie- 
go, 20. Gomulski Adam, naczelnik z Dzibic, Okręgu 
Włoszczowskiego, 21. Gierdziejewski Wacław, na- 
czelnik rejonu z Ostrowca, Okręgu Opatowskiego 
22. Grzywacz Józef, naczelnik rejonu z Makowa, 
Okręgu Miechowskiego, 23. Holitzer Stefan, naczel- 
nik z Jurkowa, Okręgu Pińczowskiego, 24. Chła- 
dzyński Edward, naczelnik rejonu z Wąsoszy, Okrę- 
gu Częstochowskiego, 25. Chwastek Edward, adju- 
tant z Białej Wielkiej, Okręgu  Włoszczowskiego, 
26, Jabłoński Adolf, d-ca oddziału z Józefowa. 
Okręgu Będzińskiego, 27. Jach Franciszek, naczelnik 
z Korczonowa, Okręgu Pińczowskiego, 28. Jaszczy: 
kowski Jan, naczelnik ze Skroniowa, Okręgu  Ję- 
drzejowskiego, 29. Jelonek Ignacy, naczelnik rejo 
nu z Kamyka, Okręgu Częstochowskiego, 30. Jurec- 
ki Wincenty, naczelnik z Gnojna, Okręgu Busko, 31. 
Kaczorowski Stanisław, naczelnik rejonu z Bielin, 
Okręgu Kieleckiego, 32. Kłąb Władysław, naczel- 
nik ze Śladowa, Okręgu Miechowskiego, 33, Koleve 
Robert, naczelnik z Majdowa, Okręgu Koneckiego, 
34. Konieczny Eugenjusz, zast. naczelnika rejonu z 


Makowa, Okr. Miechowskiego, 35. Kowalik Włady- 
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sław, naczelnik z Sarnowa, Okręgu Będzińskiego, 36. 
Kozieł Kazimierz, naczelnik z  Jurkowic, Okręgu 
Sandomierskiego, 37. Krauze Roch, naczelnik rejo 
nu z Klepaczki, Okręgu Częstochowskiego, 38. Król 
Wincenty, naczelnik rejonu z Niewachlowa, Okręgu 
Kieleckiego, 39. Krzystek Józef, naczelnik rejonu z 
Opatowie Murowanych, Okr. Jędrzejów, 40. Krzy- 
szłolik Ignacy, adjutant z Jędrzejowa, Okręgu Ję- 
drzejowskiego, 41. Lis Kazimierz, naczelnik z Rze. 
mienowic, Okręgu Pińczowskiego, 42. Lubczyńsk: 
Józef, zast. naczelnika z Pińczowa, Okręgu Piń- 
czowskiego, 43. Łudczak Bolesław, naczelnik rejonu 
z Chmielnika, Okręgu Busko, 44, Łukasiński Włady- 
sław, naczelnik rejonu z Sienna, Okr. Wierzbnik, 
45, Machnowski Edward, naczelnik z Kamiennej. 
Okręgu Koneckiego, 46. Małkiewicz Adam, nacze!- 
nik rejonu z Brzezia, Okręgu  Opatowskiego, 47. 
Marzec Piotr, naczelnik rejonu z Chodowa, Okręgu 
Miechowskiego, 48. Masajeda Jan, naczelnik z Brze 
zin, Okręgu Busko, 49. Mazur Jan, naczelnik z Ku- 
nowa, Okręgu Opatowskiego, 50. Michalski Jan, zast. 
naczelnika z Dzierążni, Okręgu Pińczowskiego, 51. 
Miller Józef, zast. naczelnika z Wiślicy, Okręgu 
Pińczowskiego, 52. Miska Józef, naczelnik rejonu z 
Iwanowic, Okręgu Miechowskiego, 53. Nowak Ro- 
man, naczelnik rejonu z Łyżkowic, Okręgu Miechow 
skiego, 54, Nowak Józef, naczelnik z Bukowskiej 
Woli, Okręgu Miechowskiego, 55. Nowak Franci- 
szek, naczelnik z Bogucic, Okręgu Pińczowskiego, 
56. Nowak Wincenty, naczelnik z  Sancygniowa, 
Okręgu Pińczowskiego, 57. Pasierbiński Leon, zast. 
naczelnika ze Szczekocin, Okręgu Włoszczowskiego, 
58. Pelka Aleksander, naczelnik rejonu w Myszko- 
wie, Okręgu Zawierciańskiego, 59. Pojda Bronisław, 
naczelnik z Klucz (Cementownia), Okręgu  Olku- 
skiego, 60. Polanowski Czesław, zast. naczelnika re- 
jonu z Samsonowa, Okr. Kieleckiego, 61. Postuła 
Stanisław, naczelnik z Rzechowa, Okręgu Wierzb- 
nickiego, 62. Pietrzak Piotr, naczelnik z Bendusza, 
Okręgu Zawierciańskiego, 63. Piwowarczyk Michał, 
sekretarz z Kamienicy, Okręgu Miechowskiego, 64. 
Przeniosło Roman, naczelnik z Łopuszna, Okręgu 
Kieleckiego, 65. Puton Józef, naczelnik z Grabowca, 
Okręgu Wierzbnickiego, 66. Robak Władysław, na- 
czelnik ze Skalbmierza, Okręgu Pińczowskiego, 67. 
Rozek Szczepan, zast. naczelnika z Bogorji, Okręgu 
Sandomierskiego, 68. Siatrak Stanisław, naczelnik 
rejonu z Msarzowa, Okręgu Sandomierskiego, 69. 
Skarba Stefan, naczelnik z Denkowa, Okręgu Opa- 
towskiego, 70. Słoń Ludwik, zast. naczelnika rejonu 
z Miedzianej Góry, Okr. Kieleckiego, 71. Smoła Mi- 
chał, naczelnik rejonu z Winiar, Okręgu Sandomier- 
skiego, 72. Sokołowski Henryk, naczelnik rejonu ze 
Skalbmierza, Okr. Pińczowskiego, 73. Sokołowski 
Eugenjusz, naczelnik z Woli Libertowskiej, Okr. Ol- 
kuskiego, 74, Stajgerwald Adolf, zast. naczelnika > 
Ostrowca, Okręgu Opatowskiego, 75. Straczek Wła: 
dysław, zast. naczelnika rejonu z Pierocic, Okr. Piń- 
czowskiego, 76. Sułajda Ludwik, prezes z Dzierzgo- 
wa, Okr. Włoszczowskiego, 77. Szczerba Franciszek, 
naczelnik z Dobieszowic, Okręgu Będzińskiego, 78. 
Sztwiernia Paweł, naczelnik z Końskich (Kronenblum), 
Okr. Konecki, 79. Urbański Wincenty, naczelnik z 
Gieraszowic, Okręgu Sandomierskiego, 80, Werne: 
Karol, naczelnik z Pierzchnicy, Okręgu Kieleckiego, 
81. Wezowicz Tadeusz, naczelnik z Bejsc, Okręgu 
Pińczowskiego, 82, Widawski Walenty, zast. naczel- 
nika rejonu z Zagnańska, Okr. Kieleckiego, 83. 
Wierzbowski Antoni, adjutant ze Szczekocin, Okrę- 


Nr, 8 


gu Włoszczowskiego, 84. Wojciechowski Władysław. 
naczelnik ze Sprowy, Okresu Włoszczowskiego, 85. 
Wołczyński Władysław, adjutant ze Słupi Nad- 
brzeżnej, Okręgu Opatowskiego, 86. Wróbel Paweł, 
naczelnik z Gajcowa, Okręgu Opatowskiego, 87. Za- 
krzewski Antoni, naczelnik rejonu ze Złotnik, 
Okręgu Jędrzejowskieśgo, 88. Zaręba Wincenty, ad- 
jutant z Zagnańska, Okręgu Kieleckiego, 89, Zawada 
Teodor, naczelnik z Szydłowa, Okręgu Busko, 90. 
Zdziębłowski Wacław, dowódca z Opatowa, Okręgu 
Opatowskiego, 91. Zieliński Teofil, zast. naczelnika 
z Ostrowca, Okręgu Opatowskiego, 92. Zieliński Wa- 
cław, dowódca z Częstochowy, Okresu Częstochow- 
skiego, 93. Zwolski Antoni, naczelnik 7 Buska, 
Okręgu Busko, 94. Żabicki Marjan, adjutant z Topo- 
la, Okręgu Pińczowskiego, 95. Żak Stanisław, na- 
czelnik z Kij, Okręgu Pińczowskiego, 96. Żebro Sta- 
nisław, adjutant z Bukowskiej Woli, Okregu Mie: 
chowskiego, 97. Żołnowski Juljan, naczelnik z So- 
śniczan, Okręgu Sandomierskiego. 

Legitymacje sędziowskie dla wyżej podanych, zo- 
stały przesłane do właściwych Okręgów. 


Pożary. 


W dniu 6 czerwca r. b. w Jaworzniku, powiat 
Zawiercki w chlewie, przybudowanym do domu Wła- 
dysława Gabrysia, wybuchł nocą z nieustalonej przy- 
czyny pożar, który przy znacznym wietrze przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania. Na widok groźnego 
pożaru powstał nieopisany krzyk zbudzonych miesz- 
kańców i ryk bydła. Pożar strawił doszczętnie 13 
domów mieszkalnych, 10 stodół i 12 chlewów z wiel- 
ką ilością inwentarza. Spaliła się również 2-letnia 
dziewczynka, Janina Gabryś i uległo poparzeniu 5 


osób z rodziny  Gabrysiów i Michał Kot, Straty 
wynoszą około 60.000 zł. 
W dniu 3 czerwca we wsi Kików, pow. Stop- 


nickiego w zabudowaniach Izydora Doktora powstał 
pożar, który zniszczył 4 domy i 2 stodoły. Usta- 
łono, że pożar powstał z podpalenia. 


W dniu 10 czerwca we wsi Modliszewice, pow. 
Koneckiego w nocy wybuchł pożar, który zniszczył 
doszczętnie 34 budynki mieszkalne, 33 stodoły, 25 
obór, oraz spalił 2 konie, 4 krowy, 3 prosiaki i 35 
sztuk drobiu. Przyczyna pożaru nieustalona. Straty 
wynoszą około 150.000 złotych. Rozmiary pożaru 
spowodowane zostały zbyt gęstem skupieniem o po- 
kryciu słomianem, brakiem połączenia telefonicznego 
w nocy, oraz drzemaniem stróża nocnego m. Koń- 
skich. Straż konecka zaalarmowana została z opóź- 
nieniem całej godziny, Przybyłe straże w kolejności: 
Pomorzany, Konecka, Kornica, fabr. Słowianin, fabr. 
Neptun, Kozia Wola i Bedlno — jako późno zaalar- 
mowane, rozpoczęły akcję pod kierunkiem instr. 
Pianki, zastając już morze ognia. Przy usilnej i pla- 
nowej akcji straże nie dopuściły do rozszerzenia się 
dalszego ognia, pracując z nadludzkim wysiłkiem, ce- 
lem opanowania i zlikwidowania, co też po kilku- 
nastu godzinach dopiero osiągnięto, W akcji tej wy- 
jątkowo zasługuje na wyróżnienie straż z Pomo- 
rzan, która przy pomocy wypożyczonej sikawki ręcz- 
nej, bo własnej nie posiada, obroniła dzielnie naj- 
więcej zagrożony odcinek. Poparzeniom uległo kil- 
ka osób, a między innemi i druh Feliks Zagożdżon 
ze Straży Koneckiej. Podkreślić tu naieży, że rów- 
nież w akcji wzięła 1 kompanja żołnierzy 28 p. p. 
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